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Przemysł, handel i komunikacJe_ I 
zeskl-omuym na początek kapitafem 9 dIować z doma.mi odeskiemr.-Dorny odes· 
milionów rubli, które użyte będą Da budo- kie korzystały ~ olbrzymiego kredytu u 
wę. drogi żelazllej, ua długości 200 wiOt·st. tej firmy. Powodem zerwania stosunków 
Następuie dopiero towarzystwo zamierzl\, są nieregull\l'lle wywiązywania. się ze swych 

Drogi bite. przy poparciu rn kich fabryk żelaznych zobolVi~zail pl·zez firmy odeskie. 

plozytem podaż bnrali::ów ze strony plaiita­
torów przewyŻ8Z& popyt na nie ze strony 
cukrowni, plozeto nmowy zawierane s, o ... 
der niekorzystnie dia plantatorów. Np. cu­
krownia turboltska w roku zeszłym placiłA 
za berkowiec po l rub. kop. 14, w roku 
zaś biet'łcym proponuje nie więeej nad 
rs. 1 kop. 10. Prócz tego, w roku uprze­
szlym zaliczki wydawane były przez cu­
krownie bezpodrednio przy zawieraniu :no­
wego kontraktn w jesieni, obecnie zaś cu­
krownia obiecnje dać po 9 rub. za morgę 
dopiero w styczniu. Zmniejszenie i1odc\ bel­
raków zakontraktowanych dia przeróbki 
w przyszłej kampanii wpłynęło jaknajgo­
rzej na iuteresy plantatorów wlogei&ll i in. 
nych drobnych dostawców bnraków. Obec­
nie cukrownie odmawiaj, włogeianom za· 
wierania. z nimi nowych umów, poniewat 
zapotl'zebowaniu bnraków łatwo mon za· 
dogćuczynić plantatorzy więksi, z którymi 
Z&wsze dogodniej prowadzić interisy, nił 
z mas4 pla.ntatorów drobnych. Pomimo nie· 
korzystnych warunków, jakie proponnj, cu­
krownie, obecnie zawarto już wiele nowy" 
kontraktów na doataw~ bnrKów fil pray­
szłego zbioru. 

- W okręgu W&l'szl\wskim komunikacyj, założyć ogromne war ztaty, dla wyrobu Przemysł. 
jak douo.i • Knryel' codzienny," podDiesio- szyu i budowy lokomotyw i wagonów. -- Z Chełma. donoszą do • Wieku", że 
no sprawę gruntownej naprawy niektóryeh - Z Paryża donoszę, że w izbie rozda- oprócz istniejącej fabryki maszyu i narzę· 
dróg szosowych l budowy nowych, ol'az no projekt do U tawy, aprobnjącej kowell· dzi rolniczych p. Moritza, w rokn bieżlłcym 
uregulowania kilkunastu traktó". bocznych, cyę względem prze yła.nia towl\ró\v Da ko· powstanie tam druga podobna fabryka, któ­
Na cel tell wymagan, jest poważna u- lejach, p.odpisauą w Bernie dnia 14 paź· rą założy jeden z mecha.ników lubelskiel!. 
ma, dochodząca do I·S. 300,000, która. IV dziel'llika. r. z. przez Fra.ncyę, Niemcy, Dzięki ułatwionej komuuika.eyi dw6ch linij 
danym razie powinna być wyasygno,,' aną Anstryę, Belgię, Włochy, Holaudyę, Luk- kolejowych, nuwa fabryka. zamierza wyro· 
w ciągu lat tl·zech. W sprawie tej uda.l sembnrg, Rosyę i zwa.jcal·yę. by swe trausportować wyłącznie tlo o§cien-
się do Petersbw'ga naczelnik okrę~o, rz. Handel. nych guberuij Cesarstwa. 
r. sf.. inżynier K05teuieckij. - Z Wiednia. tloooszą, że rząd austry· - W Moskwie, dnia 11 gl'uduia r. b., 

Drogi żelazne. adi zamierza wkrótce rozi'oczą~ 7. Serbią odbyio się poświęcenie i otwarcie nawood-
- Za.rząd kolei war zaw8ko-"iedeńslo::i~j rokowania. o odnowienie traktatu bandło· budowanej po potarze chemicznej ta.bryki 

wyznaczył na. r. b. sumę okolu r8. 20,000, wego. II. Kelera. Fabryka. sklana się z dw6ch 
na ntrzymanie skwerów i ogrodów stacyj- - Pomiędzy ważuiejszemi wnioskami, ogromnych trzypiętrowych gmachów i zbu-
nyw, oraz na. zadrzewianie plantu kolei, przedltawionemi do roztrząśnięcia komisyi, dowana jest Pl·awie wyłącznie z ka.mienia 

- Służbie pociągowej kolei nadwiślań- redagującej przepisy o baodhl ł>ydłem i żeiazlL zczególną uwagę zwra.ca od· 
skiej, jak donosi "Slowo," zabroniono w Warszawie, jak donosi .KuI·yer codzien- tl7.ielne labomtoryum. przeznaczone dla 
przywozić z linii "zelkicb pI·oduktów, ny," znajduje się kwestya usunięcia. szko· badania wszelKiclL nowych wynalazków 
~zczeg6lniej mięsa. które bylo sprowa.dza- diiweJ działa.lnośei monopoJist.ów. wpływa.- z dziedzioy technologii chemicznej i osobny 
ue IV wielkich pa.rty&eh z Kowla. jącej na. podwyżkę cen mięsa. Dla. poloże- oddział do prac naukowych i baktel·yolo· 

- Gluchowskie ziem8two postanowiło nia. tam)' zmo wom, pl'Ojektowane jest prze· gic7.nych. 
rozpocZ4Ć na wiosnę badania, IV celu prze· niesienie do Warsza.wy kwarantaQn}';To Brze- - Z Kijowa donoszą, że obfity nrodza.j 
prowad~euia dl'ogi żela.zuej od Brialiska. ~cia. i Kowla, na co nawet istnieje pozwo- bumk6w cukrowych w roku zeszłym wpły. 
przez Glucbów do Woroliby. lenie ministeryalne, niewykonaue dot~d je· nął niepomyśluie u~ interesy plantatorów 

Wystawy. 
- W tysi'łcznl! rocznicę zalotenia patl­

stwa węgierskiego w r. 1895 ma być urą· 
d1.ona w Budapeszcie wystawa pow_ha 
międzynarodowa. 

---
Z MIASTA i OKOLICY. 

- .Nowoje wremia" w kor~popdencyi dynie dla braku miejsca, oraz fnnduęzów burakó\y odnośnie :lo uprawy tej rośliny 
z Moskwy donosi, że d~ięki energii C. l. dla wzniesienia budowli. Obecnie projek- w roku bieżącym. Liczne cukrownie zmu· 
'.rala, jednego z długoletnich dziala.czy na. tują tymczasowo kwarantaunę umieści6 l1a szone byly do wyprodukowania więcej cu­
Uralu, zdołano skionić kapitalistów rus· I targu praskim przez 1l"owię1r!zenie targo· Kru, niż na to pozwala ustanowiona norma.. 
kic i angielskich do przedsięwzięcia bu- wiska, ku czemu miejscowo 'ć w zupełn<lŚci 'ywożęnie przew.}'żki za. lP' niGIJ j t dla 
dowy drogi żelaznej nra.łskleJ do rz. os-I· Się nadaje. 1Iastępnle dopiero, WC miarę uicIL niepomyślIle, a nIL WYllus~czauie jej 
wy, w celn połączenia najkl'ótszą linią wyjednania. qdpowiedniclt fuudu~zów, kwa· na ~przeda.ż na I·yuki wewąętt'tnB nie ma.· (-) Wydział lekareki rządu gnberni&lne­
wodozbiorów rzek: Kamy i Obi. P. Tal ra.uta.nuę i targowisko praskie przen.iesio- ją pra.wa, skutkiem czego muszl). trzymać go piotrkowskiego roze.!Iła.ł do naczelników 
uzyshł już da.wniej koncesyę na.· budowę noby za miasto, na któl·Y to cel IVska~ane n siebie ua. składzie 1)0 kllk&!JI!.~cie tysię- powia.t6w, prezydentów i policmajstrów m_ 
t~j drogi, a na.dto otrzymał niektóre nad- s4 grunty za rogatką Grocbowską., gdzie r::y pudów, wyrobu .zeszłorocznego . Wllbec Łodzi i Piotrkowa ok6luik, polecający I'oa~ 
zwyczajne nlgi co (lo wywłasz.czenia grun- też zamierzoIlem jest wystawienie contra i tego cukrowuie zmns~one będą zmniejs7.yć powuechnianie pomiędzy prostym ludem, 
tów rzl!dowych. Zdlllliem ministeryów nej bydłob6jni miejskiej. w roku bieżiłcym j~o~ć przel'a.biilńych bUl'a- w miejsc.wościach, gdzie pomoc 1~ka.rHa 
d6br pa.óstwa l komunikacyj, nowa droga - W Odesie oddawua już znajdują się ków, co można osięgnąć tylko priez zmnie). nie może być nlltychmia.st podanł, ry8nn­
powinua. znakomicie powiększyć na Ura.lu w złych interesach domy zbożowe, które szenie zaSiewów. W samej I'zeczy 'ui; te· ków poucza.j'łcych w ja.ki sposób- naleiy 
produkcyę stali i doprowadzić ją do cyfry sprzedają zia.rno za bezcen, pomimo Jlrze· raz niektóre cukrownie zawarły z 1>lanta- uie~ć pierwszą pomoc w razie nieszczętli~ 
20 milionów pudów rocznie; jednocześnie rwy w nawigacyi , dla. pozY$kania gotówki. tora.mi nowe nmowy co do dostawy bura.- wych wypadków. Rysunków tych jest Mm; 
ma. ol1a być wielce pomocną dla bndowy Obecuie jeszcze większy cios interjlsom ków. Zam :\Wiają mianowicie tylko połowę podaj'ł one sposób ratowauia topielców, 
dl·ogi żelaznej syberyjskiej, gdyż ma. być tych domów zadaje zawia.domieuie domu zeszłorocznl\j ilości. Więc kt.o zasil\ł w ro- 7.mllrzniętyeh, ra.nnych, zaczadzonych i t. d. 
ukończoną w ciągu 1'/. - 2 Ia.t. Wzmian- , haudlowego w Londyuie "I. Hemy S~III·o· łm zeszłym 100 morgów, ten obecnie zawiera (--) Podatek transportowy. Donos~ 
kowani kapitallicf zawiązują towsrzystwo der et Comp.," iż uadal zllprzestaje hao- kontrakt tylko na 50 morgów. Ponieważ właścieielom domów m. Łodzi, że w stycZ-

21) I Nigdyl krzyknął tym razem jui: z ,rem ua obiaa, ZaSia(l~lO. Q.o stol.U z rum I ,klętą rasę, która ni .. ma. swej 0Jc2\YNty 
::E: :=. S. l Z o l &. wllciekłośeią Saccard. zoną os6b tl·zydzieści jeden. Wyj'łwszy swego pana, która żyje wyklęta WŚl'ód 

Wychodził na.koniec i spotkał się przed dwór.h zięciów, którzy nie mieszkali w pa· różnych na.rodowości, uzna.j'łe powierzcho· 
I kasą z Moser'em i Pilieratilt'em: pierwszy ła.cu, wszystkie ione dzieci za.jmowały pra- wnie pra.wa, lecz w gruncie służąc tylko P I E N I Ą D Z chował z miną zrozpaczoną zysk swój we i lewe skrzydła, wychodzące ua ogród; swemn Bogowi grabiały, krwi i zelllB~y i 

Tł .... c.yła II. l. 

(Dal$ZY ciąg - ]Xltrz Nr. 11). 

Nie powiedzia.l jednak, a może i zapo­
mniał jut, żjl Saba.tani złożył n niego na 
pOKrycie tylko dwa. tysil}ce franków i stąd 
gra jego jest ta.k umia.rkowana. z począt· 
ku. Nieza.wodnie lewa.ntejczyk, jllk tylu iIr 
nych, czekał, aż zostanie zapomniana ta. 
nizka. gwarancya, dawał ciągłe dowody 
swojej ostrożno§ci, stopniowo tylko zwię­
k~za.l wysokość zlechń, czeka.jl}c dnia, w 
kt61·ym, przy bankructwie jakiej wielkiej 
likwidacyi, mógłby zniknąć. Jakże jednak 
okaza.Ć nienfność wobec tak miłego chlo~­
ca, z którym się za.wil}zało przyjaźII, jakze 
wątpić o jego wypłacalności, gdy go się 
widzi zawsze wesołym, bogatym z pozoru, 
z tem wytwornem obejgcie,m, które jest 
równie koniecznem, jak szata, w jakI! przy­
oblekają sIę wszystkie kradZieże gieł­
dowe. 

- Bardzo miły i bardzo inteligentny­
powtórzył Saccard - który postanowił na­
gie pomyśleć o Sabat&nim, w dniu, w któ­
rym pot.rzeba. mu będzie człowieka. dyskre­
tnego i bez skrnpułów. 

Saccard wstaŁ i zacz'łł się iegnać. 
- No, dowidzenia!... skoro pa.piery nasze 

będą gotowe, przyjdę do pana, zanim je 
wciągniesz do ceduiy. 

llazaud n progu drzwi jeszcze n!cisn,1 
mu dłoń. 

- NiesłW!zuie pa.n robisz, że nie cbcesl 
Ilpay41e4 <l GlIndermanie dla wuzego syn­
dykat •. 

z dwóch tygodni, siedem czy OŚlo biletów środkowa zaś część budynku zajęta była. tłomaczył, jak rasa ta pełni wnęchie mi­
tysiąc frankowycb; drugi zaś, przegrawszy, całkowicie przez obszeme biura domu bau- syę dzikiego zwycięztwa, jakI) j4 ten B61r 
płacił okolo dziesięciu tysięcy franków, kowego. W przeciągu niecalego wieku natchnllł, jak rozgaszcza się wdród naro· 
głośno rozma.wiając, wesoły i uszczęśiiwio· monstrualny majątek, dochodzący do mi- dowości, niby pa.jęk w swojej sia.tce i czy­
ny, jak po odniesieniu jakiego zwycięstwa. liaTda, zrodził się, powiększał i z doia na ba na zdobycz, wysysa. krew cudz'ł i tu­
Zbliżała się godzina śnia.dania i rozpoczę· dzieCI rósł IV potęgę , dzięki oszczędno§ci, czy się nią, Czy widziano kiedykolwiek, 
cia. giełdy, biuro zaczynało opróżniać się a także i szczęśliwemn zawsze zbiegowi a.by żyd doszedł do maj'łtkn przy pomocy 
powoli; drzwi od wydziału likwidacyjnego wypadków. 'l'klViio tu niejako przeznacze· pracy swoich dziesięciu paiców? Czy iat­
byly od~mknięte i docho~ziły stamtąd we- nie, wspomagane wielką inteligencyą, nie- uieją żydzi rolnicy łub rzemieślnicy? Nie, 
sole ślDlechy Flory'ego l Gustawa, który zmordo ,vanl} pracą, ostrotnemi, llieprzepar- pra.ca im ubliża, religia. nieledwie jej 
opowiad!'ł pierwszemu o wyprawie lódką, temi usllowania.mi, skiel·owanemi zawsze wzbrania, nchwala tylko wyzyskiwa.nie 
w której towarzyszka jego wpa.dła do Se· do jeduego ceiu. 'l'eraz, wszystkie stru- pucy cudzej. Achl nędznicyl Tern wię­
kwany i zgubila wszystko, llawet pOCI· mieuie zlota skupiały się IV tem morzu; ksza. wściekłość oga.rniała Sa.cC&rd'a, te 
czochy. miliouy tonęiy IV milionach, był to stek bo· .uwielbiał ich, że za.zdrościl im tych endo-

Saccard, będąc jnż n.a !llicy, spojrzał !Ia gactwa Jlublhrznego, złączony w tem je- wnycb zdolnoHei Iluansowych, tej nanki 
z~gare.k. ~ed~nasta, !iez cza,su . ~traclłl duem, cOl'a.z wzra.stającem i Guudel'ma.on niepoj.ę~j cyfr,. łatwości w robienin naj­
N!e, Ule pÓJdzl~ do ~algremont a I Jakkoi· byl pmwdzlwym pan~m, ~ró~em wszecbmo- bardZiej. skomphkowanych operacyj, tego 
wI~k . uniÓsł ~Ię gUlewem na samo wspo· gącym, kt6rego obaWiał Się I któremu słu- węchu I szczęścia we wszystkiem do oz8lJo 
mUlen!6 nazWlsk~ Gundermaona, zdecydo- żył cały Paryż i świat cały . się wezmlł. Do takiej złodziej kiej gry 
,,:a.1 Się u~le pÓJŚć do niego. Zresztą, czy~ .Gdy Saccard w.cho?ził na ~bsze.rne ka- ehrześcianie nie maj'ł nigdy doU siły, sa_ 
Dl~ zapowle~lB:ł. mu u Ch!Lmpea.u;x syrej mIenna sclto~y, więcej. zużyte JUż n~enstan- wsze musz,. uton'łć; gdy tymcza.selll wzltt 
wizyty.. ~znaj~laJąc o swoJe.m wlelkIem nem chodzeUlem po UlcII tłumów, rui stop- żyda, który nawet ksilliek prowadzi6 uM 
przedslę.blet·B~wIe .. ażeby SpędZIĆ m~ Z ust uie koąciola, czul do tego człowieka ni· potrafi i rzucić go w mętnlł wodę zgniłej 
ów uśmiech 1l'0Ulczny? Tłó~aczl~ Sl~ teraz crem niepokonauą niellawi§ć . Al ten żydl sprawy ja.kiej, a z pewnościł wyratnj~ a1ę 
~·zed SO?'ł sa.~ym, że ~ynaJmuleJ Dle cbce Miał do żyd6w od wieczną niechęć rasową, i wypłynie z ca.lym zyskiem Da pleetaeb. 
UlC od Ule~o, ze pragn!e tyl~o zat~ynm~o. kt?rą spotklł;ć można szczególniej na 110łll- To już da.r rasy, to racya. bytu i iJtnleola 
wa.ć na.d wm, okazać, z~ sobl~ drWI z Dle· dnłU Francyl. Był to po prostu wstręt wŚI·ód narodowo§ci, które rodZIł sił} I r1a .. 
g~, kt.6ry tr&ktowa.ł go Jak dZiecko. A Jlo· fizyezny; na. myśl o najlżejszem zetknięciu, Prorokował z uniesieniem osta.teeme Iwy­
Dlewaz de zez ulewoy z gradem na. uowo odcznwał niesmak i gniew, pomimo wszel· cięztwo żyd6w na.d w8zy3tkiemi narod&1Il1, 
z!,częł padać/ zamieniając ulice IV stl'llmie· kich rozumowa.il, nie będąc w stanie za.- gdy zaga.rnlł już wszystkie boga.ctn ule­
Ole, ~SkOCZYi do dorożki i krzyknął adl'es panówać na.d sobą. Najdziwniejszem bylo go liwiata, co niezawodnie nasttpi, Ror. 
na ulIcę Proveuce. wszakże to, że on sam, Saccard, taki czlo- pozwala.jł im coraz swobodniej roazerut 

GlIndermann zajmował tutaj olbrzymi wiek bez skrupułów, taki łupiezca w spra.· swoje panowanie' dzig jn. w takim Pa­
p~lac, IV którym. wygodni~ mieś~ila. ~ię ~vach pieniężnych, tra7i1 ilwi.adomość swo- ryżu, ta.łd Gnnd~rm&nn panował Da iroIlle 
blezwykle liczna Jego rodzJlla. Miał pięĆ Ich czynów, gdy chodzlio o zyda; mówił o trwalszym bardziej IUnowanylll alt ut-
córek i czterech syn6w; trzy córki były uim z goryczą i mściwem oburzeniem ucz- lewaki. ' 
zamężne i trzej synowie żonaci, a wszyscy ciwego człowieka, żyjlłC8go z pracy rllk 
razem obdarzyll go czternaściorgiem wnu- własuycb, czystego od wszelkich IInan80. 
cąt, Gdy cala. rodzina zbiel·ala. się wleczo- wych grabieży. Oskarźał rllllę, tę prae· 

(JJ. c. ".) 



2 DZIENNIK ŁODZKI. 

nin 1891 rokn w łódzkiej kasie miejskiej I Szternfeld (powiat noworadomski). I (-) Nowy sposób. Do mieszkallia pp. Z. 
przyjmowane będą opłaty podatku tran - (-) Proplnacye. Dochody propinacyjne przyszedł jakiś czlowiek i wręczył paui Z. 
portowego za rok 1891 podług li ty za- na gruntach włogciań~kich we wsiach po- tort, jak mówił, dauy mu z cuki~rni do od­
twierdzonej przB'1. nrząd gubernialny, ma- wiatu łódzkiego wydzierżawili po dzieil niesienia. Pani Z. sądząc, że mąż sprawił 
gi h·at uprasza o wniesieuie tych opłat 13 stycznia 1892 r. pp.: Ludwik Karwow- jej niespodziankę, zabrała tort do drugiego 
niezwłocznie, w celu unikuięcia grodków ski (wsie: Mile zki, Jan6w, Popie larnia., pokoju i kazała. poczekać posłańcowi na 
sekwestracyjuych. 'er i Mileszki poduchowne); Gustaw Wa· wynagrodzenie za fatygę. Gdy jednak po-

Przytem magistrat zwraca uwagę opo- claw Ritler (Rnda Paliianicka); JoHu z wróciła, nie zastała w kuchni owego czło­
datkowanych, że należne od nich opłaty Horn (w ie: Nakielnica, Leonów i Karolo- wieka, 1\ j ednocze>inie z nim zgin~ło srebro 
winny być wniesione do kasy miejskiej 11'0); Aleksander Bucholtz (wsie: Dąbrów- stołowe. Od kogo tort pochodził, p. Z. do-
bezwarnnkowo na. fęte odpowiedniego ka· ka-wielka, Maryanów, trnmiany, Malice, tąrt nie wie. 
s~er~, ~la. uniknięcia w~padków niewp~y- \Vlmok.łe I Ro. enów; .tanisław zaniaw- (-) Dziś w teatrze Victoria po raz 
nUlcla pleDlędzy werlług lcb przeznaczeDla, ski (wsIe: BabIte, taOlsławów·stary, Ba- pierwszy Dwie miłości" sztnka w 4-ch 
IV którym to wypadku opodatkowani mu- bice kolonia, Babice-małe i Babiczki): Ło- aktach pr;ez J . Kościel~kiego. 
sieliby wnieść opłaty powtómie. gwinowicz (wsie: Czarnocin, Biskupia-Wo· ' 
(-) Zwyczajne ogólne zebranie roczne ła, Bieżywody, Tychów, Szczukwln, Ry­

członków stowarzyszenia wzajemnej pomo· dzynki, Wodzyn, 'l'nszynek, Czarnocin-Po­
cy subjektów handłowych m. Łodzi odbę· dnchowny); Autóni Rzepecki (Wodzyn-I'ry­
dzie się dziś wieczorem wlokain stowa- warny); Jan Genstler ('tal·owa.·góra); Jó­
rzyszenia. zet Walczak (wsie: Kały, Grabieniec, Mi-

(-l Na maskaradę dzisiejszą wybiera się kołaj ó w, Budy-Kałowskie i Maryanów); 
bardzo dużo 08ób, o czem świadczy znacz- Juliu, z Otto (wsie: Dr.ierżallów i Józefów); 
na. ilość sprzedanycb już biletów. Jan Wężyk (wsie: Beldów, Bełdówek, 

(-) Program koncertu na korzy~11 p. Jó· Adamów-stary, Konkowers, Jastrzębiec, 
zefa Popławskiego obejmuje: Uroczystą n· Ciążków i Beldów Jloduch); Adam Lebelt 
wertUl·ę Leitnera (wykona orkiestra tea· (wsie: Zgniłe-Bloto, anie kolonia i wieś, 
trn pod dyrekcyą p. Balcarka); .Chateau Ludwików, lowik I Adamów Nowy); An­
Yquem", komedyjkę w l-ym akcie Wiłiama gust Lange (wsie: Radolloszcz, Żabieniec, 
Busnach'a (po raz pierwszy); akt 4 r. Ol1e- Rogi i ROlki) i August Wolff (wieś Czy­
ry Halevy'ego .Żydówka" (odśpiewają pp. żernin). 
Olszewski i Marecki); aryę z tejże opery (-l Targi zbożowe. Wczora.j, na stacyi 
i Tomans Jana Galla, od~piewa panna Ca- towarowej sprzedano: p!zenicy 300 korey od 
lori; duet z op . • Gil)Conda" Ponciellego, od- od rB. 5 kop. 85 do rs. 6 kop. -; iyta 
śpiewają pauie Bronikowska i Micińska; 200 korcy od ,·s. 4 kol'. 60 do rs. 4 kop. 
monolog Reinszteioa, wypowie p. Trap zo; 75; owsa 425 korcy ud r8. 2 kop. 70 do 
mazurka Nowakowskiego • Wisła", odl!pie· r8. 2 kol' 85. 
wa pani Micińska; monolog W. Rapackie- Na. Nowym Rynku .przedano: pueuicy 
go, wYPQwie panna 'l'rapszo; śp iew iebla 2i>0 korcy Ild rs. 5 kop. 90 do n. ~ k. 10; 
z op .• Faust" Gounoda, od~piewa pani BI·o- żyta 150 kor,·y od rs. 4. kop. 70 do r8. 4-
nikowska; komedyjkę Kościtlskiego .Dzien- kop. 80; siano eetnar od rs. 1 kop . 10 do 
nik Justysi" i wreszcie na zakończenie rs. 1 kop. ~O; sloma cetnar od kop. 95 do 
chór teatru wykona .Chlopka- Dębińskie- I"S. 1 kop. 5 
go. Bile ty na koncer' wcześnie nabywać Popyt wogóle bardzo dobry. 
można u pp. PetersiJgego, 13chatkego i Rey- (-) Skład tabaczny i materyałów pi· 
monda. śmiennych w domu Meyera. przy nlicy 

(-) Piękny uczynek. Kólko Jubowników P iotrkowskiej od owego Roku prze· 
muzyki w naszem mieście, które, mówi"c szedl na własno~t! p. Walentego Koliń­
nawiasowQ, liczy pokaźnI} liczbę czlonków, ~kiego. Poprzedni ZM właściciel tego skła­
przedstuwiono 14·letoiego Jakóba Krysza- du, p. Etlward Hentschel, obj~ł restaUl·a­
ka, syna nbogiej rodziny, sa.mouczka, któ- cyę w lasku Milscba. 
ry wygrywał na skrzypcach ze luchu tru· (-) Uprzątanie śniegu z ulic, dzięki e· 
dne ntwory, zdrad~ając uiemałe zdolności no,·gicznej działa.lności policyi tutejszej, po· 
muzykalne. Narazie uikt ohłopcem nie Kuwa się dość prędko. Śnieg wywożony 
zajął się na 8eryo, pozwolono mu tylko bywa poza miasto, ale nie zawsze. Niektó­
grywać w to warzy twie owego grona, rzy furmani składają go na place puste, co 
gdzie nauczył się czytnó nuty. Przez pe- może źle oddziałać w czasie roztopów na 
wien cza.~ K. wydoskonalił się tak, że Pl·ze· ulice przylegające do nich. Najlepszemi 
szedł swoil:h towarzy_zy, co zwróciło ogól- zbiornikami dla śniegn są kanały i staWi_ 
ną uwagę; poczęto więc starać się o pozy- (-) Polowania. Z powodu wielkich Śnie· 
skanie dla niego j)oparcia. Znall\zły się gów, w ostatnich cza.sach polowania w 0-
dwie rodziny, K. i F ., któl·e podjęly ię kolicy Łodzi nie miały powodzenia. Myśli· 
ksztalcić Kryszaka swoim kosztem. W tych wi ntrzymnją, że śniegi tegoroczne zupeI­
dniach wysłano utalentowanego chłopca do nie wyniszcz!} kuropatwy, a nawet grubszą 
Paryżl\, gdzie pod kierunkiem Joachima zwiel·zynę tl·awożerną. 
pozostawać będzie do czasu zupelnego wy- (-) W okręgu bóżnicznym łódzkim w '·0-
doskonalenia się IV muzyce. kn zeszłym urodziło sIę 898 (?) dzieci, zmarło 

(-) Dostawcami drzewa, węgla kamien- ],018 osób i zawarto ~Iubów 220. 
nego i słomy llla wojsk kousystujących w (-) Ze Zgierza. We śl·odę personelope· 
guberni piotrkowskiej, są: Natun Braude reLkowy teatrn łódzkiego grał w Zgierzu 
(Łódź, powiat lódzki i laski), Markus Ma- operetkę: .Bienny Jonatan". Na przedsta­
jeran (powiat jliotrkowski), Michał Hertz wieniu publiczność zapełniła po brzegi tea 
powiat częstochow ki), Izrael Szpiclller trzyk p. Ikiel·ta. Hawiono liię wyśmienicie 
powiat brzeziński i rawski), Sandberg i i gorąco oklaskiwano grę artystów. 

48) 
B e r ta v. S u tt n er. 

~ . ~ 

Zr.OZ TB O , 
Powieść z życia. 

(IJalszy L-iąg - patrr lrr. 8). 

.Po drodze rozmoczonej deszczami ciąg­
nie oddział artyleryi. \V ozy po koła. gl·zę­
zną w błocie; li największym wysiłkiem pod 
razami kija biedne koniska, okl-yte potem, 
ruszają z miejsca. Lecz jeden z nich zmę­
czony .na śmierć, nie może iść dalej. Kije 
nie pomagają - chce, ale nie może ruszyć. 
Czyż tego nie widzi powożą.cy? Gdyby ten 
człowiek był fUl·manem jeżdżącym z towa­
rami, każdy policyant - jasam - kazał­
bym go aresztować. Lecz jako kanouier 
.nie odpowiadał za swoje okrucieństwo, ka­
zali mu prowadzić armatę, spełniał tylko 
obowiązek. Ale biedne stworzenie męczone 
na śmierć, wiedzieć o tern nie moglo-jak­
że okJ.·utnem wydawać mu się musinlo ta­
kie postępowanie! Co on mógł sobie my­
śleć? MyRleć, tak jak myślą zwierzęta, od­
bierać wrażenia, uie mogąc ich w słowach 
wyjawić, to tylko wzmacnia wrażliwośe. 
Jeden sposób służy im do ujawnienia myśli: 
okrzyk bólu. To też biedny rumak, padając, 
zadrżał tak boleśnie, pI·zeciągle) że glos ten 
brzmiał mi długo w nszach i w śnie jeszcze 
dl·ęCZył. Cały seu wogóle byl okJ.-opnym ... 
Zdawało mi się... czyż maili go opowie· 
dzieć? Sny ~ą tak bezmyiHne, że mowa za­
stosowana do wyrażania myśli nie nadaje 
się prawie do WYIJowiedzeni;\ icb slowami. 
Śniło mi się, że bylem myślą jedn~go z koni 
artyleryjskich - nie jednego, lec7. stu t y­
sięcy._ Ludzie wiedzą. przynajmniej, dlacze­
go wystawiają na. niebezl'ieczeilstwo swoje 
życie; wiedzą dokąd? i po co? idą. A my 

biedacy oniczem pojęcia nie mamy, wszyst­
ko naokół jest dła nas nocą i ciemnością. 
Ludzie przynajmniej z radością idą na nie­
przyjaciela, ale my ze wszystkich SLmn o­
toczeni jesteśmy nieprzyjaciółmi... nasi wła­
śni panowie, którym wiernie służymy 110 
ostatniej chwili, ci na.wet biją nas i katują, 
a rannych zostawiają bez pomocy ... A jak 
my wtedy cierpimy: dręczy nas trwoga, 
że pot strumieniem spływa; pragnienie -bo 
i my miewamy gorączkę-ach, to pragnie· 
nie krwią bl·oczącej, poniewieranej setki 
tysięcy konił... W tern miejscu się obudzi­
łem i sięgnęłem po karafkę z wodą: mia­
łem szalone pragnienie". 

"Znowu bitwa na nlicach miasteczka 
Saar. Do zgielku wojeunego miesza się 
trzask belek i pękanie murów. Bomba ude­
rza w kamienicę z taką silą, że rozpryskn­
jące się mury, zabijają wielu żolnierzy. Nad 
moją głową przelatuje całe okno - komi­
ny spadają, a sztnkaterye i tynk rozsypują 
się tworząc gęst.. chmnrę kUl·zn. Bitwa 
przenosi się z ulicy na nlicę, jest,eilmy na 
rynkn. pośl·odku stoi figura Matki Boskiej, 
w jednej ręce trzyma Dziecię, drugą bło· 
goslawi.. Walka trwa dalej: czlowiek wal­
czy z czlowiekiem, uderzają na mnie, ja u­
derzam na otaczających .. . czy zabiłem je­
dnego lub wielu, nie wiem: IV takiej chwili 
traci się świadomość. A jellnak dwa obra­
zy utkwiły znów w mej pamięci; obawiam 
się aby ten rynek w Saar nie zostawił mi 
niezatartego wspomnienia: pruski dragon, 
wielki jak Goliat, jlorywa jednego z na­
szych, smukłego, wątłego oficera i rozbija 
mu czaszkę o figurQ Matki Boskiej. Święta 
patrzy łagodnie, bez ruchu. Drugi, również 
olorzymi dragon, ch wyta tuż koło muie 
żoloierz!I i zgina jto w tył na sioclle z ta­
ką mocą. że mu - słyszę trzask - krzyż 
pęka. __ 

Kamienna Madtlol)a trzyma wci'ł~ blogo· 
sławiącą dłoń ... " 

KRO NI K A. 
• Wilenskij wiestnik" pl·zyt4cza wia­

domości gazet zagranicznych, iż wkrótce 
ma być wydane prawo, zabraniające cu­
dzoziemcom nabywania nierucbomości w 
Rosyi" p,·zyczem cudzoziemcy, już obecnie 
posiadaj~cy gruuty łub domy, wiUlli uęd'ł 
sprzedać je, albo przyjąć poddańlltwo ru­
skie. JednoczeAnl~ w ministerynm spraw 
wewnętrznych ma byt roztrząsauy projeU 
stowarzyszenia, któreby skupowalo nieru­
chomości ocl cudzoziemców i parcelowało 
grun ty między wło cian ruskich. 

- Do gazety .Kaspij" donoszą z Samar­
kandy, że dla ograniczenia dzialalnollci 
żydów i napływu icb do kl·aju, 8tars~e tur­
ke~tańskie firmy handlowe zami~rzają po­
dać do ministrów sk..rbu i komunikacyj 
prośbę o wzbronienie żydom, niemającym 
prawa osiedlać się w kraju, pl·zyjazdu do 
uiego, w myśl przepisów o urząd ze Tur­
kestanem, a to z powodu, że żydzi c.ęściej 
jak gdziekolwiek o~iedlają gię tam pod za­
słoną świadectw rzemieślniczych. 

- Koch w artykule w .Deutsche med. 
Wocheuschrift" oglosił skład swego ~,·odka 
pl·.zeciw gruźlicy. Jeano wycią!!" (ekstrakt) 
glICerynowy z czystej hodowl! lasecznika 
grnźliczego. Z hodowli, prócz ',·odka dzia­
łaj,ceg?, prz~chodZłł do gliceryny iuna 
~Wlą~1 chemlCZ?e rozP.usZ?zalne: między 
\UneD! I znacz.na . iloŚĆ ~oh mlneralnycb, cilll 
banylllcych I !lIne nleznaue dotąd ciała 
wycIągowe. Nlektól·e w nich z łatwością 
dają .Hię .wyoso~nić. Sama. sub8t811cya 
dzlalaJąca Jest lIIerozpuszczaluą w bez wo· 
dnym wyskoku. Z łatwością równie, mo­
żn.a oddzielić z wycilłgu snbstancye bal·­
IVlące, tuk, ze z ekstl·aktu można otrzymać 
b~zba~·wną suehil" .s ubstancyę, zawie,·ającą 
pierWiastek dZlałaJą~y w postaci bardziej 
sk.onceutrowaneJ, D1t piel·wotny rozczyn 
gllcery.nowr. .0 s.kładzie chemicznym 8ub­
stuncyl dZIałającej m~żna tylko wyrazić 
domysły; wedŁug zdaola Kocha, jest ona 
derywatem (produktem rozkladu) ciał biał­
kowych. llo~.ć substancyi dzialającej, za · 
warta w wycląg~ glIcerynowym, jelt na­
~er mała, Kocił Iloić tę ocenia nn nlamek 
Je~ego. ~l"Oceutu. Co do ~pecyllcznego 
dZIałalIla. srodkl!. ua tkankę gl·uźliczą, brak 
oslat..cznego ?rzeczenia. W końcu zdaje 
Roch obszernie sPI·awę z do~wiadculi swo· 
ich nad mOl·skiemi 4winkami. 

Profesor R. Koch, zajęty jest obecnie 

.. .. 
"Uzbrojonym oczom starszyzny przedsta­

wiały się dziś ze wzgÓl"za różnorodne wi­
doki. Między innerni, załamanie mostu, na 
którym znajdował się pociąg. Czy jecbali 
w nim ranni? - dojrzeć nie mogłem. Wi­
działem tylko, że ludzie, konie i wozy, 
wszystko razem wpadło w rWllcy potok 
rzeki. Wypadek był .pomyślny· , ponieważ 
w pociągu jecbał lIiepl"lyjaciel. Ałe i my 
oclegraliśmy tu pewną rołę: most zarwal się 
przez przypadek, ale dlatego) że my, wie­
dząc o przyjeździe wroga, podcięliśmy fi· 
la,·y ... 

Drugi obraz, dający się zanwaŻ3ć ze 
wzgórza, to po,·ażka naszych: jeden z od­
działów zostaje wysiany w błota, skąd nie 
może się wydostać i jest wystrzelany do 
jednego. Rauui padają w bloto... dnszll 
się tam z ustami i nosem pełnym szlamu ... 
nawet krzyczeć nie mogą!... Na wzgól"lU 
przJznają, że posyłać w to miejsce ludzi 
było wielkiem blędem, ale • błądzić jest rze· 
czą ludzką", a strata niezbyt wielka: zgi­
Dął jakby jeden pionek, jedno posunięcie 
wieży lub królowej, a strata będzie odzy· 
skana. Biedacy podnoszą się wprawdzie w 
błocie, ale to rzecz mniejszej wagi wobec 
strategicznego błędu; nastę\Hle kombinacye 
muszą go wyrównać, a dowódcy dostaną 
jeszcze ordel·y i wyższe rangi. że tam l8·ty 
batalion strzelców podczas nocnej walki 
przez omyłkę skzellll przez kilka godziu 
do nas, a nie do prusaków, że część regi­
mentu Gyulai'ego by!a wypnszczoną do sta­
wU,-to są drobne omyłki, które i najlepsze· 
mu graczowi przytrafić się mogą". 
...... ........ .. 

• Mam niezlomne postanowienie wystą­
pić z wojska, po powrocie z tej wojny. Po­
minąwszy wszystkie inne względy, byłoby 
to obludą służyć sprawie, do której taki 
wstręt czuję. Wiesz, że i na tę wyprawę 
szedłem wbrew woli, ale wstręt I odr&za 

N. l! 

urządzeniem trzech nowych il1Stytntów, któ' 
re będą wybndowane ko ztem państwl\: 
instytutu bakteryologicznego, kliniki cho­
rób zakaźnych w sąsiedztwie Izpitala .Cba­
rite , oraz laboratoryum dla sporZłłdzenia 
limfy. Dla obsadzenia katedry bygieny, 
opu zczonej przez Kocha, miuistel· o~wiaty 
zawezwał wydział medyczny do (loatawie­
nia swych kandydatów. Po odnośnej na­
radzie wydział medyczuy postawił kandy­
data w osobie profesora Fliigge z Wrocła­
wia, którego nominaeya niebawem nastąpi. 
Wedłng sprawozdania lekarza sztabowego 
d ·ra Koblera, wygłoszonego w wolnem sto· 
warzyszeniu chirurgów w klinice doktora 
Bardelebena leczono za pomoClł injekcyj 
Kocha 57 wypadków gruźlicy, IV liczbie 
tej 24 dzieci i 33 dorosłych . Z 8 osób, któ­
re opn <eiły klinikę, 3 znpełnie byly wyle­
czone, jedna częśclllwo; u 3 inuych zapl·ze-
8tano wstrzykiwań % powodu braku reakcyl; 
jeden pacyent, a mianowicie alabe trzylet­
nie dziecko umarło po· liedmiu wltn:yknię­
ciach. Najwiębza dawka wynosiła w jed­
lIym wypadku 200 milg,·. Skonstatowano 
poważną liczbę połepneń widocznych, któ­
ra lię zapewue o wIele jeazcKe powiękuy 
przez dodanie licznych wypadków kuracyi, 
dokonywauej nad dziećmi. Leczeni dzielą 
ai ę na dwie irnpy: pierwna obejmuje 1~ 
pacyentów, n których chodzi oWlpróbo­
wanie dyagnoltycznej akntecsnodci jrodka; 
druga Ikłada lię • ehorych, u których dya­
gnoza jest postawion'ł, ale pozoltaje tllko 
wypróbowanie skntecsno'ci irodka. 

Warszawa. 
- Z ośmiu ob,·asów nadeltanyeh na 

konkurs malarski imienia Wojciecha Gar­
sona, pl"llyznauo nagrodę konknrsową rnbli 
600 p. Kazimierzowi AJhimowiclowi, za 
obl·az .Miłda,· jako najlepszy z natleała­
nyeb, pod względem kompozycli I wyko­
nania. Odznaczono protokularnie obraZI: 
p. Heuryka Pi"tkowakiego "Zwiasto"auie 
Najświętszej Maryi Panny" i p. Ci'łglió­
skiego • Puy fontannie lez w Bakczysara­
jn" (z sonetów kl·ymskich Mickiewicza), 
jako %aleeaj4ce się ncznliem poezl1. Roz­
strzygnięcie konkursu architektonlclnego 
odłożono do dnia 24 b. m. 

- Wydatki magistratu m. Warszawy 
nil utl·zyml\nie instytuclj lUantropijnych, 
powiększą się w roku bioż'tcym o 8,8'~ r. 
86 kop. 

- 'l'rzecla zn:ędn ochrona samlejlka, 
za rogatkami POW4zkowskiemi, ma po­
w8tać wkrótce; afery towarzyltwa dobro­
czynności robi'ł starania o wyjednanie na 
ten '11 pewnych zapomóg z lundunów-ka-
SI mJejskiej. • 

- Na utworzenie Itowarzyszenia (oto­
gl·afów w Wars~awie, jak donoli "Knryer 
codzienny", nie pozwolita wład~a. 

- Cukiel"Dicy warszawscy wykończyli 
już w połowie nstawę projektowanego sto­
warzyszenia swego i majł ją w.krótce 
przedstawić władzy do zatwierdzenia. 

- W środę zaczlIł obowilłzywat nOWI 
podział Warszawy na rewiry s'łdowe; 
wszystkich rewirów, włączając w to plozy­
ł~czone przedmidcia: Now" Pl·agę, Ta..lgó­
wek, Szmulowi~nę i Kamionek, będ,ie od­
t~d 25. 

wzrosły obecnie o takiej SI y, że wszystkie 
pobndki, które nakazywaly mi pozostać na 
zajmowanem stanowisku, stl·acily znacze­
nie. Dnch wojenny wzmacnil\uy nauką w 
młodości, a może częściowo I odziedziczo­
ny - teraz wobe.o doznanych wrałeń znik­
n4ł znpełnie. Nie wiem, czy nasze wspólne 
czytanie książek, z których przekonałem 
się, że mój wstręt do wojen podzielają lIaj­
świetlejsze duchy cuau, czy rozmowy I to­
bą, nmacnlajlłce 1I"e mnie te przekonania­
doać, że to poprzednio 8tłumione, niejasue 
uczucie, zamieniło sIę w tak 8i1ne, że dluż­
sly pobyt w uslugl\Ch bożka wojny jest mi 
nnie ,lo lniesienia". 'raki pl·~ewrót uastą­
pił we mnie, jak VI pnelr.onaniach wieln 
lud~i odnośnie do wierzeń religijnych. I oni 
z poc;o:ątku zdradzllją tylko pewn" obojęt­
ność I septycyzm, nczuwaj" jednak pewien 
szacnnek wobec ceremonij religijnych. Lecz 
skoro zasłon& mistycy~mu raz już jest 
zdarl.\, gdy dojdą do przekonania, że te 
ceremonię opierajll się na głupstwie-wte­
dy nie cbCII już wru z glupcami schylać 
czoła przed tern, czego już za świętość nIe 
uważają; nie ehcą okłamywać światli, że 
czczą to, w co nie wiel·z4. Ze mną dzialo 
się podobnież. Tajemniczy, nadziemski u­
rok bożyszcza. wojny, zaciemuia.jący mój 
umysł, rozwiał się w niwecz. Litlll·gill 
8łużby żołnierza I rytual bohaterskich f,·a­
zesów nie są już dla mnie natehniouem o· 
bjawieniem, a gŁośny dźwięk organów -
hnk armat i karabinów, WI·a.Z z kadzidłem 
ofiamem - dymem prochn, nie lą w sta­
nie mnie zacbwyciĆ. PozbawIony wIary l 
Świętej bojaźni, widzę w całej ceremonii 
tylko ci6\·pienia oftal·, katnsze ! przedśmier­
tne jęki. Z tej to przyczyny kll,·tki, nil 
których kreślę wrażenia wojenne, ilAwle­
rają tylko boleść I 8mntek. 

.. • • 
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-=-Do opinii magistratu m. Waruawy 
prze!!łane 'zostało podaoie p. :tsnisława 
karzyńskiego o koncesyę na urządzenie 

pod miutem zakładu do produkow nła 
licie oionego powietrza, któl'e, wprowadzo­
ne rurami do miasta, ma poru zać machi­
oy; 2) proje"t pp.: łntyniera Klebera i 
dora Nenckiego o urządzeniu kamery dez­
infekcyjnej na placu miejskim, w pobliżu 
Koszyk6w. 

Petersburg. 
- Dyrektor gł6wnego ob erwatoryum 

fizyczuego w Petersbnrgu, G. L Wild, 
przedstawił skademii uauk opisanie wyns­
lezionych przezeń przyrząd6w fizyczuych i 
meteorologicznych: 1\1Iemografu dla grali · 
cznego ozuaczauia (pn:y pomocy prąd6w 
elektrycznych) kierunku i zybko§ci wia­
tru, praz ombrografu i atmografo, auto­
matycznie zapisujących ilość opad6w atmo­
sferycznych zim'ł i latem, oraz icb pal'o­
waoie. 

W Januazpolu, guberni wolyli kiej, xmarł 
w dniu 11 b. m. poeta i powieści opillarz 
•. p. Micbał Jeziers"i. 

Moakwa. W mOllkiewskiem towarzystwie 
arcbeologi~znem od doia 17 b. m. rozpoczną 
się posiedzenia komitetu dla wypracowanit\ 
programu lX-go zjazdu archeologicznego. 
Zjazd ten odbędzie się w Wilnie w r. 18113. 

Charków. Pewne grono os6b w Char­
kowie, na czele kt6rego stoją: gubernator, 
kurator miejscowego okręgu naukowego I 
zarządzający dobrami państwa, kUllta się 
około założenia \li' tern mieście akwaryum 
pnbliczuego, k t6re bi,dzie pierwszem w Ro­
syi. Starania u władzy w tym Pl,zedmio­
cie 8ą jut uwieńczone .kutkiem 1J0my~l­
nym. 

Z B R A Z Y L I " 

l. 
Mieszkaniee tutejszy, p. D., ot.rzymał uie­

dawno następnjący list od syua, który z ro· 
dzin/ł wyemigrował do Brazylii: 

.Bltuneuau, dnia 5 listopada 1890 roku. 
Drodzy rodzicel Nareszcie znalazlem chwi­
lę wolnll, w której mogę opowiedzieć wam 
przebyte męczarnie i uiellzczęilcia , jakie nas 
spotkały POdCZ88 tej przeklętej wędr6wk i 
do Brazylii. Opowiem wam, z ręk/ł na ser­
en, szczer'ł prawdę, abyście mogli, za po­
moclI słów tych, odwidć wielu zapaleńców 
od szału, w jaki lcb wprowadzili agenci i 
różni podiegacze emigracyi brazylijskiej. 

GdyŚlllY dostali ,IIię do Bremy, po podr6-
ży dość wodnej, bo lądem i koleją telazną., 
spot.kaliśmy tam p. G., kt6rego ojca rodzi ­
ce zuają i zabawiliśmy razem z uim i jego 
ŻOUII dni kilka. Otrzymawszy wiadomo ć, 
że okręt wyrusza z emigrantami do Bra­
zylii dnia 25 wrze~nia, zaopatl'zyliśmy się 
w niezbędnll żywność i t.ego dnia, o godzi­
nie 5 po poJudoiu, wyjechaliśmy z portu. 

Okręt, który nas zabrał, nazywa się 
• Wezyr" I zostaje pod dowództ.wem kapi­
tana Win tera. Naładowano uas, jak niero­
gaciznę, bez wzgłędu na to, że stat.ek 6w 
nie był na takli znaczną. liczbę podróżnych 
budowany. Po obliczeniu okazało się, że 
emigl'ant6w w III-ej kłasie jedzie pI'zeszlo 
1,700. Gdy byliśmy już nil pełnem morzu, 
pomiędzy podr6żnymi rozeszła się wieść, 
że okręt oie wytrzyma takiego ogromnego 
ładnnku i zatonie. Powst.ał strach lJanicz­
ny, kt6rego dlugo nie mogły zażegnać na­
wet przysięgi majtków. Oczekiwano co 
ehwila katastrofy i w istocie okręt nie 
wzbudzał zaufania. Stary byl, połatany I 
nadgniJy, choć pokaźnie prezentował się 
o&Zewnątrz. Bywałcy tacy, jak agenci han­
dlówi, którzy nas odwiedzali z I-ej klasy, 
dxiwili się niejeduolu'otnii lekkomyślności 
przedsiębierc6w; sami drżeli na widok za­
chmurzonego uieba. Wesołe jednak okrzy­
ki zalogi okl·ęt.owej i śmiała mina ofice­
rów nspakajały poczę~ci wzburzoue umy­
sły i dodawały etuchy wątpillcym. Po dwu 
dniach obawa przeminęła, tembardziej, że 
uwagę wszystkich zajljł całkowieie nowy 
objaw w podróży naszej, a mianowicie eho­
roba mOI'ska, która omal wnętl'zności z nas 
wszystkich nie wyrzuciła. Ponieważ byli­
śmy tak ściśnięci, że ledwie rnszać się 
mogliśmy, gdy ataki choroby morskiej sta­
ły się częstszemi, cała sala zanieczyściła 
się do obrzydzenia, a podr6żni, nie mog'łc 
ustać na nogach, padali na podłogę i ta­
rzali się w kale, dopóki nie oprzytomnieli. 
Zaoim zrobiono jaki taki porządek, wstrę­
tny od6r strasznie dokuczał. Niczem to je­
dnak było w por6wnaniu z trllktowaDiem, 
jakiego dozna wali podr6żni ze strony wła­
dzy okrętowej. Kapitan, a z nim cała fa­
langa podkomendnych, byli prawdziwymi 
barbarzyńcami. Karali za byłe co, a ludzi 
I m-ej kłasy uważali 7.1\ niewolnik6w. 
. NIe mogę opisać tych strasznych .cen, 
Jakim przypatrywałem si~ podczas naszej 
POdl'6ży, ale mogę wam opowiedzieć, że 
~hyba piekło z potępieńcami tak wygłllda, 
Jak okr~t nasz napełniony wycbodtcami. 
Po przebyciu choroby, nIlstał wielki brak 
apetytu; wszyscy od strawy odwracali gło­
wy i kilku doi było potrzeba, zarum io-

łądkl nuze przY8zły do r6wnowagi. Ja 
chorowałeIJl blisko 10 dni, Cesia i Helcia 
tylko dwa, lecz także bardzo zmizernialy. 
Jadło DalO dawano niesmaczne, łodkawe, 
lub gorzkawo-słone. Mieliśmy apetyt na 
potrawy z kWI\Śuemi przyprawami, lecz nam 
takich nie dawano. Ten tylko, kto miał 
pieniądze, opłacając się kucharzom, dosta­
wał po naparstku octu, choć kapitan 'U1"O­
wo zabraniał takiej pI·zedaży. Rano roz· 
dawano nam kawę bez mleka, łecz slllak 
jej był obrzydliwy; barl!zo więc dnio osób 
~niadania zazwyczaj nie jadało . Xa szczęście, 
pp. G. mieli ze sobą herbat~ oraz wszystkie 
pl'zyrządy do gotowania jej i cukier, cała 
więc moja rodzina kOI'zystała z icu uprzej­
mości. Najtrudniej było o gorącą wodę 
słodką. Całe gromady ludzi oblegały kran, 
do którego chcąc docisnąć się, trzeba było 
używać pięści i łokci. Mi yi tej podejmo­
wali się najczęilciej silni mężczyzni. Nie 
obyło się przytem bez bójek i oiejedell zdo­
był kwartt; wody za kilka guz6w, a nawet 
za złamane żebro. Gdy halas wzmagał się, 
przybiegał ofieer okl-ętowy z kilku majtkt\­
mi i krzycząc a grożą.c, zażegnywał bUl·zę. 
'aj bardziej dobijali się o wodę gorącą wło­

ścianie, kt6rzy uieullsyceni porcYą śniada­
nia, jaką. wydawano, przyspasllbiali sobie 
wodziankę, kt6rą jedli codziennie. Była to 
jedyna potl'awll, przypominająca im poży­
wienie w domu rodzinnym. O godzinie 12 
w południe wydawano lIam obiad. I wtedy 
potrzeba było nielada wysiłku, aby dopchać 
ię do kuchni. Gdy silą nie odebrano por-

cyi obiadowej w vorę, to po przeznaczo­
nym na to czasie, dostawali ' my, mówię bez 
prze ady, prawdziwe pomyje. Kuch/u'zom 
często zabrakło jedzenia, więc aby dać zu­
pę, kt6rą. obowiązkowo mU9iał otl'zymać 
każdy podr6żny, popłuki walio kotły wodą 
iorllclI i tej miarkę ludzie otrzymywali do 
pożycia. Póki nam starczyło zapasów, za­

branych z lądu - obiady swoje oddawa­
liśmy innym, lecz gdy wyczerpała się na­
sza spiżaruia, zmuszeni byliśmy zadawal­
niać się tem, co dawano. Na dmgą potra­
wę do obiadu dostawaliśmy mięso. Boże 
miłosierny, jakie to było mięso. Sadło sa­
mo albo tak twarde i słone, że zaledwie 
przelknąć je mogliśmy, pomimo głodu. Dla 
smaku plozyprawiałimy je octem i cebulą., 
które dostaliśmy zwykłą drogą, t. j. od ku­
charzy dobrze opłacanych. Gdy zapasy cu­
km pp. G. wyszły, plozez dni kilka byliśmy 
bez śniadauia. Pau G_ jednak umiał radzić 
w najgorszych kłopotach . P01.llajomi wszy 
się z urzędnikami okrętowymi, dotarł do 
samego kapitana i wytłómaczył mu, że mło­
-da jego żona jelit chol'a i bez herbaty 0-
bej§ć się nie może. Kapitan dał mu pól 
funta cukru pod warunkiem, że nikomu o 
tern nie powie i z nikiem cnkrem dzielić się 
nie będzie. Pan G. dotrzymał przYI'zeczenit\ 
o tyle, że dzielił się tylko z nami. 

Razem z nami jechał z Łodzi p. P., kt6-
rego ojciec znll. Biedaczysko nie mógł 
przyzwyczaić się do kuchni okrętowej i 
musiał tekże wejść w stosunki 7. kuchal'za­
Oli. Najprzód pieniędzmi zjednywal sobie 
ministrów roodlowych, a póżniej grając z 
nimi w karty, wygrywał lepsze pożywie· 
nie. Mimo to, wyekspensował się zupełnie 
z zasobów pieoiężuych i wysiadł na ląd 
goły, jak święty turecki. Co się z nim 
tel'az dzieje, nie wiem. 

Gdy już zalllldto dokuczyły nam robaki, 
z nieczystości wylęgłe, od6r za§ i zadnch 
przyprawialy o zawr6t głowy, uieoszaco­
wany p. G. wystarał się o osobną kajutę, 
w kt6rej oczygclli~my się z robactwa i bru­
tiu. a przewietrzając często nasze lokum, 
uczyniliśmy je zuośniejszem. Po 9 dniacb 
nieustannej podr6ży, okręt nasz zatrzymał 
~ię przez dzień caly u wyspy hisz)lańskiej 
• Pal Pałma" (?), gdzie opatrywano go, re­
parowano, zaopatrywano w węgle i wodę 
słodkll, tudzież w żywność. Zabrano kil­
kauaście pndów mięsa solonego i 6 żywych 
woł6w. 't\ willok ziemi bardzo wielu )JO­
dróżuych chciało choć przez chwilę poczuć 
l'łd pod nogami, kapitan jednak za nic nie 
pozwolił wysiąść z okrętu. Kilka osób 
chciało pozostać na wyspie i usiłowało po­
tajemnie uciec z okrętu, lecz lJOstawieui na 
straży marynarze, czujnie pilnowali wyjść 
wszystkich na pokładzie. Wyspiarze pod­
jeżdżali do nas na Jodziach z owocami, 
któl'e bylibyśmy chętuie nabywali, lecz ka­
pitan natycbmiast kazał wszystkim ~woca­
rzom oddalić się od okrętu, pomim~ głoś­
nego narzekania podróżnycb i płaczu dzieci. 
Znowu wypłynęliśmy na pełne mOloze. Ogar­
nęła oas dzi woa apatya, a tęsknota i żal 
za swoim nie pozwoliły nam myśłeć o nie­
bezpieczeństwie. 

It O Z ~1 A ( T () , O I. 

)( Z Poznanła. Zawi~zuje si~ tu przed­
si~bierstwo finansowo·ekonorniclne ,Bank m.lio­
rae)jny·, łct6rego zadaniem b~dzie JWlepszać 
gleb~, drenować, zakładać spółki i t. p. Nie­
udługo wydaąa ~dzie odezwa, podpisana 
przez ob.1'wateli ziemian i przemysłowc6w, protez 
.wieckich i dnchownycb, 

X We Lwowie odbył oi~ w tych dnir.ch 

pogrzeb cenionego pablicysty, dyrektora byłej 
szkoły dramatyczn~j Iw~wskiej, §. p. Włady ła­
wa. Zawadlkiego. 

X W Tołedo " stanie Ohio skotidem trz~ 
sieni" ziemi wielo domów runtlo. Mieszkaócy 
w por~ ,dolali si~ wyrn to wać, tak 1e nikt nie 
,gin,!. 

X Międzynarodowy kongres bygieny i 
demografii obradować bedzie w r. b. od 10 
do 15 sierpnia w Londynie. Na czele komi­
tetu stoi ksi~e Westmin ter, członkami .aś 
s,: prez68 królewslde o kolegium lekarskiego 
dr. And .. ej CIOTk, prezes królewskiego kole· 
gium chirurgiczoego, dr. Tom z Bryant, pre­
ze. królewskiego 8townrzy,.enin rolniczego, lord 
Rnven~wortb , prezes królew8kiego towOTzy.twa 
statystycznego dr. Mouat i prezes instytuto 
iozynierów cy,lilnych Douglns Galton. 

X Ostrą zimę tegoroczną w Europłe 
pn;ypisuj~ obecnie meteorologowie r,ancuscy 
przypadkowemu ostygni~ciu, kutkiem napIywu 
lodowców, gor~cego prll(lu morskiego, który 
podmywa wybrzota Bretnnii, Irtaodyi i część 
Norwegii, a który to p"~d , "gulf stroom" pły­
nie stnlc w gIęLi morzn i sprnwi., te oaprzy­
klad klim.t Anglii jest łagodniejszy ni). w 
środkowej Francyi, choć ta o wiele nitej lety, 
albo te w Norwegii rosn~ miejsc.mi drzewa 
nigdzie tego stopnin ... rokośc.i lIie wytrzymu· 
j .. ce. Zimy tnl; ostre jak obeeu .darzaj~ się 
co pewicn przeci'll: lat i Z"WSZe poprzedza je 
naplyw lodowców. Tal; było i ubieglej jelieni. 
Tegorocznn zima uie jest wszelako nnjostrzej-

I 

cywilna banku szlacheckiego zas'łdzona 
w kwocie 1, 1~8,Oll rub. 24 kop. Izbll 
rozkazała Boi-isowa osadzić w więzieniu, 
dopóki oie złoty kaucyi IV kwocie przeszło 
500,000 rubli. 

Paryż, 15 stycznia. (Ag. p.). Korni ya 
celna uchwaliła wolny od cła. plozyw6z łoju; 
natomiast na szmalec wieprzowy nałożyła 
cło od 12 do 14 frank6w. 

Berlin, 15 styczoia. (Ag. p.) W ogłoszo­
nym dziś kommnuikacie prof. Koch oświad­
cza, ze próby jego iil'odka, dokonaoe od 
czasu odkl'ycia, pod każdym względem po­
tlvierdLiły jego pierwotne zwiel·zenia. Koch 
opisuje, jak robiąc do§wiadczenia na zwie­
rzętach, doszedł do swego odkl·ycia. Śro­
dek - powiada on - używany teraz do le­
czeoia grużlicy, jest wyciągiem gliceryno­
wym czystej hodowli bacyllów gruźliczych, 
Co (10 specyficznego wpływll na dotknięte 
gl'użlic'ł tkanki, Koch tak objaśnia: Podczas 
rozwijania się, bacylle gruźliczne wytwa­
rzają pewne ciała szkodłi wie wpływaj'łce 
na tkankę. W pośrórł nich jest ciało, kt6-
re pO\o odpowiedlliem skoncentrowaniu za.­
bijll żywą protoplazmę i tak jl} zmienia, iż 
staje się miąższem zamarłym. W zmarłej 
tkance bllcylJ znajduje tak ni6Sprzyjające 
warunki d() żywieuia się, iż rozwijać się 
dlllijj nie może i uakooiec sam zamiera. 

OllLaLnitJ wiadomości handlowe_ 
SZli. Kroniki zapisuj, j.ko najo trzejsUI zim~ -o-
z roku 1776. WÓW L'ZM to stao'lt i Ren i Waruawa, 151tye%llit.. Wok_l. król. I.rw. nIL: 
wartlli Rod"n i Tyber. W Pary tu wino mar- Berlin (~ d.) ł2.35 'ł'I., ł1.901 9';, t2.00, 05 kup.; 
zło w piwnicach i "cc,ld pękaly. ~ajwytS1.e l.o.'I,u (3 m.1 8 03 t~,I .. 8A7 I<1Ip.; Parl' (10 d.) 
mrozy jakie zapisano w Europie wynosilI:- a4.20 t~d., ~.85. kup.; \~,.de~ (~d.) 7ij.20 ~,d., 
12 . H ' ... P t l" 18 7ł.~ !.:up.; ł l. li"r l,kw,daCYJn. Kr61. l'ol.ln.io 

.tOpOl VI lszpanll~. or nga 11;- . we ,IDie 9!.4~ ąd., 9~OO, 10, 15 !.:up.; drobne 94.00 
Wtoszecb;-20 w Anglu;-31 we Francy';- t,·1.; ~'I , IIOiyczk •• ,. bodlIlA l em. 10~00 żąd., II 
36 1V Niemczecb;-41 w Polsce;-'6 w Rosyi ,.misYi 105.00 i.,L, m emisyi l07.on ,.,L; ~'I po­
E"ropejskiej;-55 w S.wocyi. W styczniu 1838 'yeu .. ".,!n~tr'Q' z 1887 ro!.:u 92 45 i~d.; 5'/, ~.'r 

t. S b . I k k 60 t . ....tawo ....... kl. ( •• ryl ~9.00 z4d, m I.ryl lit. 
r: zaowa .ono?a y eryl IV . r ·?C u S OpOI B 97.7" i.d., 97.35, 41>, 45, 50 kop.; 5'/, liity u-
ZImna. Czlowlek .. lny, zd row , ciepło ubrany, ...... n. 10, .. ta W.nz.", I 100.00 '~"., II 9800 
moZ. wytrzym.ć 48 stopni mrozu bez wiatro. ił'l ., lir 97.00 ttd, l v 96.50 i.,t., V 96.35 itd., 
Jet.eli wi.tr dmie, skóra na policzkach i re- 96.00,. 05, l~ kop.; 5'/, obligi m!Mta W'~lnwJ: 
k I b d bk ' C' I . 9ł.50 z,d.; 0"/, list, .... ta.,n. IlU&sta ŁodzI I8rJl 

ac 1 ar zo szy '0 SIę ~' arzy. lep o naJ- I-ej lery; 97.00 i'ld- Il .. j •• ryi 95 Od i,d. Hl-ej 
wytszc mote dojść w okolicach Afryki 'rodko- 9l.50 • .,t., IV 9400 i"d. Uy_konto" Berliu' 5'/,'; .. 
wej do 75 stopni. Tym sposobem skala mi- Lou,ly. 4,'/., I'Aryi 3'/., Wied.iI 5'1, '/ .. ('ete .. bllr.r 
nimum i mnximum tempcro.tury nB. kuli ziem.. 5"1 •. \Varloł~ kU(WDll s pUlr. 5'J,: liat! Zl.-~t.o;~llfl 
k" " . 135 t . ch ,iolO.ki. 30.3. "'r ... I i II 131.2, /:, ... :.0 97.6, h .. , 

s '"J za" lera s,~ w SOplIl'. likwiJacyju. 46 t pożycua promio .. a l 2.& II 
X Przed sądem wojennym w Konstaoty- 161.0.' , 

nopalu postawiono w tych dniach k.pitana fre- Warnaw., 15 Ity .. nia. Tara- ua pl""" Witk.,,­
go.ty tureckiej, który stał 8i~ sprawCIl stra.szli- ski ego. Pueuiea SIO. I.rd. - , lIItra i .Iohn. - -
wej Imtastrofy w dnio 31 grodnia r. b. Wie- ,biala - --57j1. wyboro". 590 -615. il'. 

. nk er "yboro"e - -495. ucdui. - - - , "",Jliwl'l -
ezorem dnia tego wzmm owaoa. egata, _ - ,joczlOietl t I 4.-.0 rZ~ll. 375- _ , o"i • ., 230-
wioz~ca amuuicyg dla zołnierzy na wyspie Kr.· 275, gryk. 390 -400, rz.pik lotui -. oiloo,., _ 
de, przybyla do portu Cauza. Nagle kapitan - , ... pok al" ..... - - - . ~ro.b pol nr ~50-
dook..,gl jednego t majtków okrętowycb, .. cha- 600, cOkro,,> 800-900, (Asola 900-1100 <. koru., 
dZAccgo z latarn.iA. znpalon, do rniejsctL, gdzie kM!.& ja.gla.ua. - - - , ul.j U'CłJa.':Q"'1 - - -, 
...... ltUaul - - - za. pud. 

złatono na ol\r~cic proch i nmunicyt;. Pierw~ Dowieziono paze.uh:y 400, ill.A. 90. j,ezllljeui. 
sza myśli, i* przez nieostl'otno~ć jeclnego czło- -, UW"", 200, "ro~1111 'Ioluegu - kore, . 
wieka cała fregata w mgnieniu oka mate wy- War .. aw., 15 Itye%llit. Okowi, ... Hurt .• kb.d 
lecieć IV powietrxe, uderzyła go z tak, sil" it ... wiadro 100" - 11.-i.~a 8',0-8.80. SoynJri za 
z okropnym krzykiem: .Okręt wylata w po. wiadro 100°-11.15; za 1!\J"-8.112. 
wietrzeJ" rzucił się w morze. Majtkowie, któ-
rzy ten krzyk rozpaczliwy oslIszeli i spostrze­
gli kapitana rr.ucaj'lcego sIg w morze, pO!l7:łi 

niezwłocznie za jego przyktadem. Wówczas 
odkryła sig ponura scena; okoto 200 osób 
walczylo nadaremoie z falami w ciemnościacb 
nocy. Pomoc przybyta zo wszech 8tron, je­
dn.k 40 majtl<ó1V śmierci, w falacb morza 
przypłacilo nieprzytomoość sItego kapitana. Ten 
ostatni .nalazł się między ocalonymi i obecnie 
staolll przed ' 'ldem wojeunym. 

X Wiosna tegoroczna, według przepowie­
dni meteorologów ma być bardzo zimna. 

X Góra Faormina, oa wschodniem wybrze­
tu Sycylii, zaczyna si~ poruszać. Ze stoku 
gór spadaj, kamienic i olbrzymie odlamy skał 

na tor "olejowy drogi '-elatnej, prowadz""ej 
do Katauii. Mieszkańcy okolicznych wio k 
uciekaj~ w poplochu. 

T E l E G R A M y, 

Berlin, 14 stycznia. (Ag. p.). Dzisiej­
sze ,Hamburger Nachrichtell" ogłaszają 
dłuższy al·tykuł o budżecie ruskim na rok 
1891, w kt6rym sympatycznie witaj/} po­
myślne ukształtowanie sił) finans6w Rosyi 
i idącą za tern lJOpra wę położenia gospo­
darczego. 

Petersburg, 16 styeznia. (Ag. p.). Zmarł 
dzialacz i pisarz w sprawach włościańskich, 
KIł.(lustin. 

Petersburg, 15 stycznia. (Ag. p.). Z dniem 
1 (13) b. m. droga żel. cbarkowsko-azow­
ska przeszla na własność skarbu pań twa.. 

Petersburg, 15 stycznia. (Ag p.). Pod­
ług .Nowego wremi," sprawa budowy dro­
:{i żelaznej z Razania do Kazania dojrzała 
całkowicie; droga t \ będzie zbudowana 
w miejsce projektowanej poprzednio łinii 
murolDsko ktlzaliskiej. 

Moskwa, 15 stycznia. (Ag. p.). Ogło­
szouo dziś wyrok izby sądowej IV sprawie 
1.laukll ~aratowsko - symbir·.kiego. Sergiun 
Borisow skazany ua pozbawienie w zyst · 
kich praw i zeslauie do muiej oddalonycb 
prowincyj yberyi na mieszkanie; Alfimow 
Tru0hllcz8W i I10lVajskij ua pozba wlenie 
wsaystkich praw i zesłanie do gub. irku­
ekiej na mie zkanie. Jakunin Kowaleokow, 
Jan Borisow i Bok uuiewinnieni. Akcya 

TELEGIl.\ MY t:lEI,Dn\\' Ii. 

Giełda Warszawska. 
:/;,dano , ko6 •• ,Q ii.ldr 

Za wek ,ł. królk,termlnow. 

Da UerJil1 za łOO lDr. 
ua Lond,n sa I L .. 
o .. Par,. za 100 (r. 
DA Viliodell z. 100 H. 

Za paplary p.hlw ...... 
Liat, likwidae,jue ({r. Pol. . 
Ru.ak \ l.oi,cl.ka ",.chodni. 

" ł'l. poi. ".""z. r. 18~7 . 
f,Jlt, suL siem. Slr,i ( . 

11 " n V . 
[Jat, &Ut.. m. \Varu. Ser. r . 
"1t "lł V . 

Lilty 'ul. m. Lo,hi Slrri ( . 
" U. 
" lII. 

Giełda Ber""ka. 
BllUkootl ruski, 1.&1'1.'1 • • 

11 " n .. dostaw. 
Oy_komto prr "at.. . . . . 

tl35 
8.63 

3UO 
75.20 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Z.arll w dmo 15 i 16 .tyunia: 
Kat.lloy: 4n I,t 15 tu Złaado 8, .. ,~ ti,~bl. 

chłopców 3, ,(~i ••• z~t I, doroaly.h ~, 'fi tAj 
liczbie łfll;iczyzn - kobiet " .. mianowicie : 
}lary. St .... ewska, 1&t 3l, Franci.&k. Kowalska, 
lat 2ij. 

Ewangelicy: do lal l~-," zmarł .. 7, "tej Ho,bi. 
f'hlopcóW' 5, d .. i.wet. t 2, cłorosł"h 2, w t. 
liuhie w~iull1 3, kobI.t - to milonowiei.: 
Jolinsi Grudziński, la' 51. Jan Guhard Scbmidke, 
l .. t 30. 
Słarozak ••• I: d.i •• ; do lat 1~-tn .m.do 2. w tej 

lic.bi. .1lIop.ów - dziewc<\t 2, doro Iych - w 
,.j Ii",bi. m~ż zyz. - kobi" -

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H.t.1 Pol.ki. lleresiński i J. GroumaUD I Wr.r­

,uwy, )lanltki I JeieWA, J. W. Z. ... r.d,ki .. Lu­
blina, H. Schlosberg I Uże . 6Jka, S. SaJł.&aPollll 
IOdesay. 

Gr .. d Hetel. A. Bauch I Waruawy, JL 8cbapo­
oehniko ... I Rostowa., G. W ..... er I To ...... ow ... N. 
Elboirea I Hoekwy, 

H,ltl VIGtorla, Tnuewiea i Płocki .. W_wy_ 



.DZ1ENNIK ŁODZKI.-

o G Ł o s z E N I A. 

W obec podrabiania przez pod- DOBRYC'H" NOBLESSE" upra zamy. zano,~ną. Publiczność 
rzędne fabryki papiero ów na zych " ' l, " o zwracaOle uwagi na firmę naszą 

"KALINO\VSKI i PRZEPIORKOWSKI", 
znajdującą ię wewnątrz kaidego pudelka, a zarazem karcenie wątpliwej opinii handlujących za pod uwanie raI yfikatów. 

Kalinowski, Przepiórkowski w Warszawie. 

Teatr Łódzki . Majster tkacki Obwieszczenie, 
po powrocie z Brazylii do warszta- Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
tów mechanicznych poszukuje miej- miasta. lJoettl 
sca.. W}adomotić w Administracyi Gdy znaczna liczba stowarzy8zo· 

\V sobotę d. 17 stycznia 1891 r. "Dzleomka. 80-3-1 oych dotąd nie złoży/a w biurze 

VICTORIA. 
Dyrekcyi kwitów 7. zapłaconej pre-

PIERWSZY RAZ Nowy kurs tan'ca' mii za ubezpieczenie od ognia bu-

D 
. M' ł ~ . . dowli.w pq'watuych towarzystwach 

WIC l O 
Pl Mam zaszczyt zawiadomili Sz. Pp. nbezplecJen za rok. 1891, któl'e do lJ i Pp-nie że z duiem 94 stycznia zachowlluych w kaSie Towarzystwa 

. ~ozpoczynam I1~WY ' poli muszą. ~yć dołącz.one, prze~o 
S 'uk 5 kta h, . al . , DYI'ekcya zmewoloną Jest prosIć 

z. a w a c orygm D1e na- kurs tanca stowarzyszonych, aby w mowie bę. pisana przez Kościelskiego. 
O y . dące kwity, najplrLniej do dnia 12 

O S B : W nowym domu Ado!fa. W!I~e~ma (24) stycznia. r. b. w biurze Dyrek-
Rolicz, bogaty Cabry- pod .Nt 65, ~rzy: uh.cy DZikieJ. cyi złożyć I'aczyli. 

I<&nt p. Poplawski ZalJJsy (l1'zYJ muJe Się w tem sa· , . 
~r.~,j~/b:t ~: ~~!!ki:;no,..ka mem domu w spożywczem Sklepie ŁfJdz, d. 3 (15) styCZnIII 1891. 
Ewa, c6rka proC .. ora p·nll Horska p. Grenc i w mojem mie zkaniu, Prezes: E. Herbat. 
Staraki, obywatel,iem· ulica Ziełona, dom Rołu'era Xt 787. Dyrektor Biura: A. Rosicki. 

w p. SŁaukowski 89 1 
Karol jego ayu p. Dobuański Z uszanowaniem -

Mf~br}tipodmajster zp. Roman Aleksander Zachert, Kwiaty Sztuczne 
Andrsej p. Bartos.eluki "el t • I 
Filip p. Zaborski " auczycl auca. paryzkie w wielkim wyborze, po_e-
A era p-na Gerard 93-3-1 ca magazyn 
R:iaJ pn_ 1Ieszczel- ka 
Hieronim p. WaI.nto .... ki Przez czas kamawalu, A. Mer lrle 
t~y I ołui""Roli ... ~: ~~:'::ki __ przYJ'muJ'c zamówienia 'fallIŻe przyjmują. się sukoie 
Rzecz dzieje się w domu Rolicza .. . balowe, kostyumy oraz 

za naszych czasów. gry fortepIanowej ze skl'zy'pea~J ,wszelkie roboty IV zakres 
... ____________ lub bez ~ak~wych, .ua bale I wle- toalety da.mskiej wchodzące. 

! I czory ta.u.cUJ Śce, ulica.. Koustanty- Potrzebne są PANNY. 

rtyriiiru'onckC MW'" '~:,~.::.::~:~: t~::~:~:i ~i:'~::::I:f1l~~ 
\J . ZGUBIOKO 

Ł dz' uli Z' I CYJlełlEmli IIPIlCl'8S" IIeTpoKos . .n t b t 
w o _1_, _~Ie ona. CKaro O"pymnaro CyM Po6aKos- ,.,a,· ę pO Y U, 

eKilł lKHTenbcTsyromill 01; rop. JIo wy(laną z tlltejszago magistratu na 
AaU IIOA'b N 440, 110 38oa;!3Koll yJJ . imię Anny Kuźmy. Dziś 

, WIELKIE 

S wietnc przeusta wicnic 

nn ocno83lłin lOiO eT. Yc,'. rp. CYA. Ła kawy znalazca raczy zło-
061;8BnHen 'ITO 11 nRoapll 1891 żyć takową w magistracie. 87-1 

:Fc~B~~o~;:JiE:f::{f:~wlI~:::l: qalro~an0 
Toopeoie AOJJra rOeYA3poToeHuaro lJ A ~ 

Tylko jeszcze 5 występów Ba1Ul3, npuoaAlIemamee JIroAOOJłRy 
r.UIllCW30y naXOAllllleeCII O'b Uyt· Zakład hydropatyczny o.wor.ym ZOSu.ni. 

najzl1akomitszego tegoczesnego 
pogromcy 810ni 

p. ThOmN008 

oraz występ zupelnie nowoprzy­
byłych artyst6w i artystek. 

W niedzielę, 

2 przedstawienia 
jedno dziecko bezplatnie. 
Szczegóły w afiszach. 

początek l-go przedstawienia. 
o god. 4 po poł., 2-go przedsta­

wienia o godz. 8 wiecz. 
Z szacllukiem 

Dyrektor A.. Houcke. 
92-1 

auczyciel MUZYKI z pateutem 
konsel'watoryum w&rszaw­
skiego, mający pozwolenie 
prowa.dzić szkoLę mu­
zyczn., były dyrektor 
szkoły, chórów kościelnyeh i 
nauczyciel śpiewu przy gim- \ 
nazyum, Feliks Krz.yianow: 
ski zamieszkał IV m. Łodzi 
i życzy sobie udzielać lekcyj 

fortepia.uu i śpiewu w językach: 
ruskim, polskim i niemieckim. W ia­
domość : Hotel Victoria. u właści­
ciela. W-go Freudenberg. 2093-0 

KWIA TY balowe 

. li II . Y1I Id. 1 marr.. r. b W zn.kladzie ,aprowa· 
Bili Uh! OASUIICII310 3,11.3, co· d,on. 'OBU.ną najnowsze ulepszenia. Mieg. 
CTOHmee 113'b we6e.J1I Jł AOlolamaell .ić on b~dzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 
j'TOllpU, o~taeoooe ,11.;'8 ucpoaro 1 czerwca zniżone o 20 procent. 
TOpra B'b 482 pył!. 65 1100. Na żądanie WYBył. 8i~ prospekty. 

rop. JIOABb 3 nnBapa 1891 r ' l Administr.tor lVłMCiC!~Ja~uerownik 
Cy)l,e6abl.ii IIPIlOT80" P06aloBcKili . II . laro81yIlBki. Dr. Chramlec. 

91-1 86-i-l ----.... ~~~ .. ~~~~ ...... ~ I T anio! ~~e~~~o~:lf~~'e~~~!~i ~:~~::h 

I 
do gZowy. ł!rzyjmuje wszelkie obstaluulri 

F.tl.BBY.K~ -"'Vl.tl.'I.'Ó", 
MA~RJI WI(NKLER 

ulica Piotrkowska Xa 88, dom Meyera. 1)·3·1 

Wjalt1:111:Jmin(ijn~1I 
PRAWDZIWY J.JKIEa. BENEDYKTYŃSKI . 

Z KLASZTORU ' FECAMP WE FRANCYJ 
Wyborn)' , wzmacni8Jąc)', trawiący, wzbudzaj,cy apetyt 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIEROW • 
Wrmaga6 naleł,. za w.w 

et,Klety czworogranIastej u. 
dołu kaidej butalki umiesz. 
CLonej, t no!~cej podpla 
Dyrektora gló'ł!ioego. 

11II""'!'''';;~;;:~~;;o;;~~"", Prawdziwy LikIer &IQ&-III dyklydskl ",~I.l. olę IJ'Iko 

t.c::""':::;-:::::::::111 ł :'Dóa:!~~s~~~~~a::~I~kbL6~~b~~~4~~~U~AmMaDle"'''''''''' 

poleca pracownia kwiatów 

Aleksandry Woelfle 

w WARSZAWIE: Dostać można we wszystkicb pierw.zorz~ 
dnycb Handlach Win, Towar6w Kolonialnych i Delikatesów 
n panów A. Stępkowskiego, Wierzbowa 9, Simon i Stecki, Kra-
kowwe-l'rzedDiJeście, W. Kotecki, Leszno 14, Kułakowski i 

S-ka MarszalkoWlka 131, Edmund LangtJer No ... -Senatorska, Karol L.sisz, Kr .... 
ko"śki •• Przedmieście 6, Aleks. Boquet, Hotel Rzymski, J. Lijew.ki i S-ka, Kra­
kowskie.Przedmieści. 6. A SkorupsJó, Krakowwe-Przedmieście 19, Sowiński et 

ulica Przejazd Xt 12 vis-A-vis pla· Sznłc, r6g Prz~&Zd. i Długi~, chnłtz et Zawadzki. Sen&toraka 24, Wl&~y.ław 
cn Cyklistów MUlIer A. Roesler l S-ka, Elektoralna 1, L. Gout, R~arska 6, P. Vmgt l S-ka, 

. ' . Blel,m;ka 6, E. Sprado .... ki, Pod .. &! 3, K. Mkns.ewBki. lliodowa, J. Porwll, llio-

71-6-1 

KOMEDYE I MONOLOGI 
ORYGłlUL~'E I T.tOMA.CZONE, 

Bałucki II., O J6zi~. 
- Kuzynek. 

KOMEDYE. 
B .... ch w., Chatean Yquem. 
Dreyru. A., Histeryczka. 
Oondl.et E., Mgła· Fredro J. Al., Hypnotyzm 

G.ll uUckl W., Skrytka. 
KośelaJski l ., DziennIclek Justysi. 
lIeUerowa Z .• Fałszywe bl •• ki. 

Dum •• A. , Zaproueaie do walea. 
lIeUhac H .. Ksi~żna. 
PalUeron E. , Podcz .. bala. 
Holpel. H., Model n_ bohaterkę. - Przem~rkow.1. 

- Post&llowi6oia. 
AlIarl K., Bukiet. 
• •• P ojedynek uNioOD. 

Cao_a G, Na balkonie. 
EljanL Wieszczb& r6iy. 

MONOLOGIIDJALOGI. 
Rel .. tein F., Mazyk&lny, dyalog .. tr&· Szymanowski W. Aktor. 

do .. ,. lIo"uleŁ Hoje ki .... en!a. 
Przybylski Z .• Pi.. BIlIaud. -iezdooydow .. ny. 
RelOltelo F , Pned monologiem. Burand. M6j chr,e,tny ojciec. 
Rapacki W. (Byn). Monoioi zakoob ... NorIIand J. Raki. 

nej. 
Wyszły nakładem ECHA MVZYCZJEGO I TE1TR.\L\IiGO, (RaJchmaa 

I Freadler, en.lorska 26) i są do nabycia I po 8s. l kop. 60 z~ eł(ZempJRz. 

Rozkład godzin 
bezpłatnego przyjmowania chorych w iódzkiem ambuhi­
toryum Czerwonego Krzyża ul. Cegielniana, dom Fried­

berga, naprzeciw Banku Paustwa . 
Gabinet lekarski ;\i 1. 

PONIEDZIAŁEK. 

ClIoroby gar~. nosa I usz~, ~. Poznański od g. 10-11. Cboroby we .. n~­
trzne, weneryczne l sk6rne. J. WIelIczko od g. 11-12. Choroby kobiece Eleyn 
Sack od godz. 1~-1. Choroby wewnętrzne i chirurgiez .. , G. Kowal ... od g. }- 2. 
Choroby nerwowe, St. Łago .. slri od g. 2-3. 

WTOREK. 
Choro~y wewnętrznei dzieci, Jakubowski od g. 10-11 .. Cboroby we .. n~trzne, 

weneryczne l sk6rne, J. WIeliczko od g. 11-12. Cboroby ch"nrgiczne, A. Krusche 
od g. 12-~ .. C~oroby welleryczne i Bk6r~e, ''I. Li~taue.' tod g. 1-2. Choroby 
oczu, M. Llklemlk od g. 2-3, Choroby Cblrutglczn. l kobIece, M. Kolut od g. 3-ł. 

Ś R O D A. 
Choroby "ewnętrzne, K. Jouseher od g. 10-11. Choroby w .... n~trzne we­

neryczne i skórne, J . Wielic.~o ~d g .. 11-12. Cboroby oczu, J. Kohń,ki ~d g. 
12-1. Cboroby wewnętrzne l chlrurglczue, G. Kowalew od ". 1-2. Choroby gar-
dła nosa i uszu, A. Poznański, od g. 2-3. o 

CZWARTEK. 
Choro~y wewn~trzlle. i dzieci, Jakubowski od g. lO-I!. Choroby wewnętrzne, 

w.eneryczne! skórne, J. Wlehczko, od g. 11-12. Cboroby wewnętrza. i ehimr­
gUlzne, G. Kowal.w od g. 12-1 Cboroby gardła, n,.. i us.u L. I'rudborski 
od g . 1-2. Cboroby oczu, Jol. Likiernik od g. 2-3. ' 

P 14 T E K. 
ąboro~y we .. n~trzne ,weneryC%De i akórne, J. Wieliczko, od g. 11-12. Ob ... 

roby chirtJrg1c~ne, A. Krascoe. od g. 12-1. Cbo!"by gardła, nosa. i us.zn, G. Don. 
.hin od J. 1- 2. Cboroby nerwowe, St. Łagowaki od g. 2-3. Choroby ehirurgicz. 
ne I kobleoe, M. Kohn od g. 3- 4. 

S O B O T A. 
Cboroby ehirurriczne, E. Sacl< od 10 -11. Choroby wewn~trzn. i chirurgicz. 

ne, G. Kow~!e" od g. 11-~2. Choroby oczn. J. Koliński od g. 12-1. Choroby 
weneryczne l ok6rne, W. Llttauer od g. 1-2. Choroby ~ardła nos. i nml L. 
Prtedborski od g. 2-3. ., 7 , • 

N I E D Z I E L A. 
Choroby wewn~trzno i chirurgiczne, G. Kowalew od g. 11-12. ChorOby 

we"!'~trzne, wenerycsne i akórne. J. Wieliczko od g. 12-1. Choroby wewDętrnne, 
Z. Fiedberg od god.. 1-2. 

Gabinet lekarski XI 2. 
PORIEDZIAŁEK. 

Choroby żołądkowe i kis.ek, B. Handelsman od g. 10-11, Cboroby we· 
wnętrz.ne i dzieci, W. Ploku. od S. 11-12. Choroby l'iersiowe, J. Opacki od /t. 
12-1. Choroby wewnętrzne i dlleci, A. Wildo.uer od g. 1-2. Choroby kobi .... , 
T. Poznatiaka od g. 2-3. 

WTOREK. 
. Choroby .. ewnętrzne i dzieci, E. 8ack od g, 10-11. Choroby kobiece i dzjo­

CI, L. Złobin .. od g. 12-1. Choroby gardła, nOB. i UBU G. Donchin od g. 1-2. 
Choroby wewn~trzne i dzieci, A. Kelm od g. 2-3. . 

ŚRODA. 
. Choroby wewn~trane i dziooi, E. Sack od g. 10-11. Choroby kobiece i dol ... 

CI, L. Złobina. od g. 11-12. Cboroby dzieoi i wewn~trzne, H. Kohn od g. 12-
L Choroby w.wnętrze i dziec~ E. Bekman od g. 1-2. 

CZWARTEK. 
Cboroby iołądka i kissek, J. Genu od g. 10-11. Cboroby pieuioll'e,.l. 

Opacki od g. U-1ZO Choroby kobiece, Eleyn Saek od g.12-1. Choroby wewu~t.n· 
n. i dzieoi, A. Wilaauer od g. 1-2. 

PlłTEK. 

Choroby we .. nętrEne, B. H_ndel!lllan od godz. 10 - 11. Ohoroby dzieei, 
E. Bekman od godz. 1~ - .12: Choroby skórne, Z. Friedberg od godz. 12 _ ). 
~ho~obl w ....... ~tun. I dzl"~ S. Makow od god.. 2-3. Choroby wewnłuzlIe 
l dZIeCI, A. Kelm od god •. 2-3. 

SOBOTA. 
Choroby .. ewnętrzne, J. Gen., od g. 10-11. Obroby kobieee, T. PomańJb 

od g. 11-12. Chorob, wewn,tnm. weneryczne i ak6rn., J. Wielicsko od g. 12-). 
Ch.or~by we'Y"ętrr.ne i dz.i .. ~ S. Makow od godz. 1-2. Choroby wewn~trzn. i 
dziec~ .M. Pioku. od godz. 2-3. Cboro~, kobieco i dzieci, L. Złobin.. o d gtllIs 
11-12. Choroby wewn;tr,ne i dzieci, H. Kohl1 od gtJcIs. 12-1. 

WB:le1kie obstalunki wykonywają do ... 18, Aleu. Pollack, Nowy-ŚWlat l, Stanlllł..... 1I~dr, .. ki, Tręb",ka 15, A. 
się szybko i sta.ra.unie. . Przyjmują Hints, Plac Zamkowy i A. Wl1oromki, ulica Tward .. 8 l Długa 27. W99-'7 
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